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W iadom ości K r a jo w e .

W edle Ukazii Jeoo C esa rsk iey  Mości, R zą­
dzący Senat słuchali: naprzód , przedstaw ienia P. 
M inistra skarbu, w rzeczy następującej: R ządzą­
cy Senat przy Ukazie pod 18 sierpnia 1822 roku 

rzesłał mu do zdania kopiją z odniesienia się do 
. M inistra sprawiedliwości Ł\ Jenerał Guberna­

tora Bałaszewa  i przedstawienia, które do niego 
weszły od C yw ilnej Izby Riazańskiey i Rządu G u­
bernialnego, względem rozwiązania niektórych tru . 
dności w wykonaniu N ayw yzszego  Ukazu z dnia 
24 listopada 1З21 roku. Okoliczności rzeczy tey 
są następujące: 1) w Izbie C yw ilnej Riazańskiey 
zaszła wątpliwość , na jakim papierze podług U- 
każu z dnia 24 listopada 1821 roku powinny się od­
bywać sp ra w y , o majątek małoletnich w opiece 
dworzańskiey, i u trzym yw ać xięgi przychodów i 
rozchodow, przez opiekunów; także, na jakim pa* 
pierze ma się prowadzić korrespondencya o za­
przeczeniach i rozwiązaniach na m ajątki w sp ra ­
wach, jak o zakładzie tych  m ajątków w Radach 
Opiekuńskich, tak  i o pryw atnych poszukiwaniach. 
O ozem Izba kommunikowała do zdania proku- 
ro ra  Gubernialuego. 2) Prokuror Gubernialny zna­
lazł: a) Iż na osnowie 33go i 38go artykułów  U- 
kazu z dnia 24 listopada 1821 roku, w szelki p ro ­
śba, objawienie i objaśnienie, podawane do Opieki 
Szlacheckiej od zarządzających m ajątkam i m ało­
letnich, albo, od opiekunów nad niemi, mają bydź 
pisane nie inacze j, jak na papierze herbowym 
dwurublowym; a xięgi przychodów 1 rozchodow, 
o których w tym  Ukazie nic nie powiedziano, w y­
pada opiekunom, na wzór Wszystkich w powszech­
ności obywateli, utrzym yw ąó na papierze prostym. 
b) Przy wydawaniu świadectw  na m ajątki dla ich 
zastawienia jakiemukolwiek m iejscu  skarbowemu, 
Izba Cywilna tey  Gubernii, gdzie znajduje się m a­
jątek, uwiadamia o nałożeniu nań zaprzeczenia, 
wszystkie inne Izby C yw ilne , jedynie dla za* 
bezpieczenia interessu skarbowego; następnie n ie­
sprawiedliwie jest czynić te  rozrządzenia na ra ­
chunek biorącego świadectwo. N ad to , jeżeli zy­
skiwać pieniądze za papier nie herbowy, na kor- 
respondencyą w tey  rzeczy użyty, tedy nie rzad­
ko zdarzyć się może , że pieniądze te (których ilość 
Wynosi więcey 5oo rubli) będą przew yższały sum­
mę , mającą się wydawać proszącemu na ewikoyą 
jego m ają tku ; zaczem cała korrespondencya o za­
przeczenie i rozwiązanie w takich interessach po­
winna się odbywać na papierze p ro s ty m ; i c) 
dla te jże  * przyczyny i ze względu na to, że 
nałożenie zaprzeczeń na m ajątki w  pryw a­
tnych  poszukiwaniach służy ku utrzym aniu pow­
szechnego kredytu  i jest obowiązkiem każdego 
urzędowego m iejsca, w któfem  odbywają się o to 
spraw y, cała korrespondencya o zaprzeczenia i 
rozw iązania W takich poszukiwaniach powinna się 
takoż odbywać na papierze prostym. 5) Izba Cy­
wilna, rozpatrzyw szy ten wniosek Prokurora Gu- 
bernialnego, postanowiła: 1) w  N ayw yższym  uka­
zie z dnia 24 listopada 1821 roku nie powiedzia­
no, ażeby opiekuni podawali raporta  swe i u trzy ­
m yw ali xięgi przychodów i rozchodow na papierze 
herbowym; a w § 170 ustaw y o B ankrutach w yra­
żono: Sprawy o poszukiwania od bankrutów od-

m iejecach sądowych na papierze ber* 
boWym, zyskując za papier, w  przypadku użycia 
prostego od kogo wypada; w konkursach zaś wszy­
stkie pisanie odbywać dozwalaj się na papierze pro­
stym; źe zaś konkursa stanow ią się w kształcie u- 
rzędu dla dobra kredy to ró w : przeto pobierać do 
skarbu w zamianę ceny papieru herbowego po 5o 
kop. od każdego tysiąca rubli. Na tey  osnowie 
xięgi przychodu i rozchodu utrzym yw ać na papie­
rze prostym, z warunkiem jednak, iżby uzyskiwać 
do sk a rb u , zamiast pieniędzy za papier herbo­
wy; z dochoidow małoletnich po 5 rubli od 1000.
2) Chociaż całe w ogólności prowadzenie dzieł, 
względem nałożenia i zdjęcia' zaprzeczeń na m a­
jątk i podług praw  exystujących odbywać się po­
winno na papierze herbowym  ; lecz źe na to  po­
trzeba w ielk iej jego ilości, a majątki, na które w kła­
da się zaprzeczenie, zawierają w sobie niekiedy 5oo 
dusz i w ięcey . a niekiedy 10 dusz i mniey : p rze­
to dla zachowania dobra sk a rb u , i żeby nie ście­
śn iaj proszących , korrespondenojrą o Zaprzeczenia 
i 1 rozw iązania, przy wydawaniu św iadectw  na  
m aiątki dla ew ikcy i, prowadzić na papierze p ro ­
s ty m , uzyskując za herbow y po 60 kop. z duszy^ 
jeżeli w dającym się na ewikcyą m ajątku są w ło­
ścianie , a jeśli m ajątek zawiera się w domu, k ra ­
mach i tym  podobnie, po pó ł kop. od summy, 

one są ocenione. -5) Na teyże osnowie pro- 
w * na prostym  papierze korrespondencyą o za­
przeczenia i rozwiązania na m ajątki w pryw atnych 
poszukiwaniach,uzyskując zamiast papieru herbow e­
go z uzyskującey się summy po 5 rub. od 1,000 rub.
4) Po rozpatrzeniu wniosku Prokurora G u ­
bernialnego i Opinii Izby Cy w ilney , na skutek 
zalecenia P . Jenerał G ubernatora , na powszech- 
nem zebraniu Rządu Gubernialnego i Izb, n iektó­
rzy  z Członków we wszystkiem zgadzali się z opi- 
niją Izby Cy wilney , drudzy z wnioskiem P roku­
rora  Gubernialnego , a inni z jegoż wnioskiem, 
ale z tym  , izby doniesienia i przedstaw ienia, po­
dawane od opiekunów w rzeczy m ajątku małole­
tnich, pisane były na papierze prostym  ; gdzie opie- 
kuno wie przeznaczają się do tego stanu przez samźe 
Rząd, P. M inister skarbu , porównawszy okoli­
czności tey  rzeczy z N ayw yższym  Ukazem dnia 
24 listopada 1821 ro k u , znalazł, iż na osnowie 33, 
34, 33, 56, 33, З9 i 4o §§. tegoż Ukazu, we w szyst­
kich w ogólności m iejscach i wszystkie pryw atne 
spraw y, w liczbie tey  i o m ajątku małoletnich , tu ­
dzież o zaprzeczeniach i rozwiązaniach na m ajątki 
nieruchome , powinny bydź odbywane na papierze 
herbow ym , a xięgi opieki przychodu i rozchoduj 
o których w tym  Ukazie nic nie powiedziano, w y­
pada utrzym yw ać podawnemu na papierze pro­
stym  ; a co się tycze w yrażoney w  przedstaw ie­
niach Izby Cywilney Riazańskiey i Rządu G uber­
nialnego tru d n o śc i, k tóra się w  tem  zaw ie ra , że 
przy  odbywaniu na papierze herbowym spraw  o 
zaprzeczeniach i rozwiązaniach na m ajątki mniey- 
szego znaczenia w  poszukiwaniach pryw atnych i  
przy wydaw aniu świadectw na nie dla ewikcyi, 
potrzeba będzie użyć na ten papier więcey od tey* 
sum m y, która się uzyskuje, albo w jakiey się ma­
jątek na ew ikcyą oddaje : trudność ta  więc n i­
szczy się już, przez nowy porządek w tym  przedmio* 
cie objęty w Opinii Rady Państw a, NaywYżEY po-



tu-ierdzoney; dnia =8 grudnia-1811 roku ; gdyż 
podłu® tego porządku, cała dotąd prowaazona kor- 
respondencya o zaprzeczeniach i rozwiązamacti na 
m ajątki, skróci się przez akówame oojawien
W Sankt jetersburskiey b ńuey  Gazecie, z o- 
p łata  za to poszliny 5 rubli, a następnie me może 
bydź uciążliwa dla proszących. P. M m istęr skar»u, 
przedstawiając opiniją tę do uwagi Rządzącegooena- 
tu  p-zydał, iż nie sadzi potrzebnem, na m iejscu wy­
danych w przedmiotach wspomnionych ustaw, czy­
nić nowe jakiekolwiek rozrządzenia. P ow tórz  uwia­
domienie 4go D epartam en tu  Senatu, przy ktorem  
przestał na rozpatrzenie igo Departam entu ,raport 
Riazańskiey Izby C yw ibey prcszącey rozwiązania: 
na jakim papierze, to jest, na herbowym, < у na 
prostym , należy^,pisać kommunikaoye 1 V azy tak
0 nałożenie na M ajątki podług wydanych własci-
cielom ich  o wolności ich dla p rzedstaw ien i! ^dzie-
byko lw iek  na  ew ik cy ą  św iadectw  zaprzecz*Aa, 
jak w  zdarzen iu  znikczem m em a ty ch  św iadectw  
c zdjęciu takow ego zaprzeczenia. Potrzecie: -łonie, 
sienie R ządu  gubernirdnego san k t petersburskiego, 
p rzez k tó re  upraszał o ro zw iązan ie , czyli na h e r­
bow ym  papierze odbywać sp raw y, tyczące się opiek
1 dobra małoletnich, czyli na prostym. R ozka­
za li: ponieważ e .  M inister skarbu porównawszy 
powyżey wypisane okoliczności z Nayw yzszim  U- 
icazem ż dnia з4 listopada 1821 roku, znayduje, iz 
na je*o osnowie we wszystkich w  powszechności 
urzędach, i wszystkie pryw atne spraw y, w  tey 
liczbie o m ajątku małoletnich, tudziez o zaprze­
czeniach i ro zw iązan ia*  na m ajątki nieruchome 
mają bydź prowadzone na  papierze herbowym, a 
хіес'і opieki nrzychodu i rozchodu, o których w 
poinienionym ukazie nic nie powiedziano, należy 
prowadzić po dawnemu na papierze prostym, a co 
się tycze wyrażonego przez Izbę Cywilną niaz»n- 
ska i Rząd Gubernialny trudności, w tem  zaw a­
le ?  , iż przy odbywaniu na papierze herbowym 
Spraw o zaprzeczeniu i rozw iązaniu na m ajątki  ̂
mnieyszey wartości w pryw atnych poszukiwaniach, " 
i  przy wydaw aniu na nie świadectw na ewikćyą, 
trzeba  będzie na ten  papier więcey od tey sum­
my, która sie uzyskuje, albo, w jakiey się majątek 
zakłada: trudność ta  znosi się juz prze» nowy po­
rządek w tym  przedmiocie , w yrażony w Opinii 
Rady Państw a N aywyźey potw ierdzonej d. aSg łu- 
dnia 1821 re k u ; bo podług tego porządku cała, 
w ynikła dotąd korrespondeneya o zaprzeczeniach
i rozw iązaniach na m ajątki, skraca się przez w y­
drukowanie w gazecie senackie, objawień, z opła­
t ą  za to na rzecz drukarni senackiej 5 rubli, a 
następn e nie może bydź uciążliwą dla proszących; 
jakową opiniją P. M inistra i Rządzący benat znay­
duje regularną i z prawam i zgodną: dla czego 
o postąpieniu podług niey Izbie Riazanskiey bada 
Cywilnego zalecić Ukazem, również przez Uka­
zy dla rozwiązania mogących zdarzyć się i od in ­
nych Gubernfy podobnych zapytań, dać wiedzieć 
wszystkim  dalszym Izbom Cywilnym, Sądom (no- 
w nym  i Jeneralnym  i Rządom G ubernialnym , o- 
raz  uwiadomić P. M inistra skarbu. Dnia 26 lipca 
iSaS roku. ______  •

W e d le  Ukazu J ego Cesarskiey  Mości, R zą­
dzący Senat na Powszechnem Zebraniu D eparta­
m entów Sankt-petersburskich słuchali: naprzód , 
wniesioney przez M inistra spraw iedliw ości, Pana 
Jenerała Piechoty i K aw alera Xiąźecia D ym itra 
Iw anowieża Łobanowa Rostowskiego Opinii Rady 
Państw a, w brzm ieniu następującem. „ Na Depar ­
tam encie praw  i na Powszechnem Zebraniu Rady 
Państw a rozważane było p rzeczen ie  Powszechne­
go Zebrania Departamentów Sankt-petersburskich, 
w  tey  rzeczy, jaką. m iarę kary  naznaczać dla Nie- 
źyńskich Greków, przekonanych o występek ? i o- 
pinii Kommissyi do układania praw, W teyze rze­
czy od niey otrzym aney. Ze spraw y tey  okazuje 
s ie , iż na przedstawienie Małorossyyskiego G u­
bernatora W ojennego o rozwiązanie, z jakim sta- I 
nem porównywać Greków Nieżyńskicb, oddanych 
za występek do Sądu i czyli skazywać ich na ka­
r ę  cielesną? P ią ty  D epartam ent Senatu mniemał,

iż ponieważ kupcy tfieźyńscy, podług wydanych 
N ayw yuzych o nich przywilejów i Ukazów, ma­
ją prawo prowadzić handel zagraniczny, i o trzy ­
mują na to pasporfca zarówno z kupcami pierw ­
szego stopnia, przeto ich na kayę cielesną skaz)r- 
wad nie wypada. Powszechne Zebranie Senatu, 
na osnowie danego mu -zez M inistra spraw iedli­
wości przełożenią, zgodnie ze zdaniem 5go Depar­
tam entu, stanowiło, w karaniu w rzeczach k rym i­
nalnych greków nteiyńskieh, należy trzym ać s;ę 
praw , kupcom iszey i 2giey gildy służących. Kom- 
jnissya ułożenia praw,- rozważając NAYWYZSZE przy- 
wileje i palenia, Zgromadzeniu Greków nieżyń- 
skich nadane, znayduje, i i  Grecy N ieżyńsoy ,uży­
wający praw a prowadzenia handlu zagranicznego, 
i otrzym ujący na to pasporta zarówno z kupcami 
pierwszego stopnia, podług brzmienia Urządzenia 
M iast (Horodówaho położeni ja), które w yym ujeod 
kary  cielesnej kupców, nie tylko iszey, ale i 2giev 
g ildy , powinni bydź porównani z nim i w miarę 
uzyskania za swe przestępstwa; ale p rzyw ilej ten, 
podług brzm ienia Naywyzszego Reskryptu 1808 
roku. na unie. Małorossyyskiego Jenerał Guberna­
tora wydaneg :oże bydź zostawione tylko dU 
tych  z nich, którzy przez trzy letn i pobyt w Ros­
sy!, nabyli praw a do otrzym y wania paiportów na 
wyjazd za granicę, w charak tetze  poddanych Ros- 
syyskich; przyjeżdżający zaś c/asowie dla swych 
interessów handlowych, którzy nie wykonali przy­
sięgi na poddaństwo, nie mają innych praw , jak 
i zagraniczni kupcy wszystkich innych narodów 
europejskich , nieosiedli w J mperyum ; a zat na 
mocy M anifestu 1807 roku z dnia 1 stycznie, nie 
mogą używać żadnych przywilejów, albo pożytków, 
przez gildę zapewnionych. J$a łby osnow ie, Kpifi-1 
missya do ułożenia praw mniema: 1) i* podług 
brzmienia przywilejów i Ukazów, członki medyń­
skiego zgromadzenia greckiego, którzy w poddań­
stwo Rossyi nie weszli, względnie ukarania za po­
pełnione przez nich w j tęp ki, zgodnie ze zdaniem 
Rządzącego Senatu i M inistra sprawiedliwości, po­
winni zostawać na jednakiem urządzeniu z kupca­
mi iszey i 2giey gildy, ź którym i oni -zbliżeni są 
i w  innych swych prawach, i 2re iż inni kupcy 
greckiego narodu, jeżeli nie wykonali przysięgi na 
poddaństwo, a przebywają* w Nieżynie tylko cza- 
sovyie, nie mając tam  osiadłości, podpadają karom, 
ustanowionym w powszechności na gości cudzo­
ziemskich, czyli dla kupców przyjeżdżających, są­
dząc w m iarę objawionego przez nich kapitału. 
Rada Państw a, znajdując wniosek Kommissyi do 
ułożenia praw  regularnym , przez Opiniją postano­
w ią : wniosek ten utw ierdzić. ‘Na oryginale o- 
pinii własną J ego Cesarskiey M ości ręką napisa­
no tak: „ Ma bydź podług tego'1 Carskie Sieło, 
dnia 18 m arca 182З roku. I  powtóre sprawkę* 
R ozkazali: o należytym  i nieodmiennym powy­
ż e j  w yrażonej, przez Jego  Cesarską M ość Nay- 
wyżey potw ierdzonej Opinii Rady Państwa, za­
lecić wszystkim  Izbom Krym inalnym. iszym  
Departamentom  Sądów Głównych i Jeneralnych; 
a  dla wiadomości i w  potrzebnem zdarzeniu, do 
kogo należeć będzie, wykonania, zalecić przez U- 
kazy 2gini Departamentom  tychże Sądów, wszyst­
kim Cywilnym i Skarbowym Izbom, Rządom, Gu­
bernialnym . również i dalszym miejscom U rzędo­
wym , PP. M inistrom, Kontrolerowi P a ń ;twa, W o ­
jennym Jenerał Gubernatorom  zarządzającym i 
cy wilnemi sp raw am i, Jenerał Gubernatorom,, G u­
bernatorom  Cywilnym i Naczelnikom m iast; a do 
Departam entów Rządzącego Senatu fdo Powszech­
nego Zebrania Departamentów Moskiewskich, .oraz 
do Najświętszego Rządzącego Synodu przesiać u« 
wiadomienia. Dnia 39 lipca 182З roku.

Dziennik petersburski, Syn O jczyzny , zawiera 
o lofceryi: „ Czytelnikom naszym , osobliwie na 
p ro w in c ji mieszkającym, przyjemnie będzie do­
wiedzieć się, kto mianowicie w ygrał i ]ak wiele 
na w iadom ej w ie lk ie j. lo teryi. Donosimy więc o 
znaczniejszych wygranych, i za rzetelność ich za­
ręczamy. Do dnia 9 sierpnia udawali się dó Koni- 
missyi i odbierali wypadłe na swe nu mera wygra-



ns pieniężne, osoby następujące: mieszczanin jaro» 
sławski, Andre jo w Iw anow  Smirnow  wygraną
200.000 r . ; PP. bracia Zassenowie i Sztaweman , 
kupcy zagraniczni, premium 100,000 r.; urzędni­
cy departam entu gospodarstwa m. s. w. prem ium
100.000 rubli; radca ty tu larny  Stachanow  i  pewny 
pastor w  inflantach (z imienia niewiadomy) każ­
dy premium po i2,5oo i'.; Miczman Isajewicz pre- 
rnium 7 5oo r.; Jan Niekipiełow  (za plenipotencją 
osoby nie '.idcmcy) w ygraną 2 5,000 r.; żona ku- 
czera dworu K.o z my Karpowa i szewc Iium feld  
każdy w ygraną po 10,000 r.; A frykan Swistunow , 
dworski P. kVłodimirowa) premium 5,ooo r ; zgro­
madzenie kupieckie Domu Gościnnego linii surow- 
skiey premium 6.000 r.; W  or o ty nieć wygrali w 
(Jdesśie na pięć kuponow osoby następujące: 1) 
Eliza Grimpi, wdowa kupca iszey gildy w Odes­
sie;; 2) Józef W er ani i A ntoni Sa"ato> kupcy ode- 
scy i szey gildy; 3) doktor Sztubbe1 4) Szlachcic Igna­
cy Zakrzew ski, i 5) odstawny podoficer M ikołay 
Kiryłow. Imiona tych, co dalsze m ajątki лѵуgra­
li, jeszcze nie są dokładnie wiadome. Następnego 
poniedziałku zacznie się przedawać, po 5 r ., xiąż- 
ka3 w którey umieszczone będą num era wygrane, 
porządkiem, dla łatw iejszego znalezienia.

T  U R C Y A.
Stambuł dnia  10 czerwca.

(z Gazety le Consewateur Im partial.)
M amy eraz pewne wiadomości, o przybyciu 

kapitana baszy, z większą częścią swey floty, na 
odnogę lcparicką; o wzmocnieniu załogi mieyso Wa­
rownych wyspy N egrepon tu , również Kanei na 
wyspie K andyi, Modonu i Koronuri opatrzeniu ich 
w żywność. O,!tąd nie ma żadney inney wiado­
mości o działaniach jego późniejszych, oprócz opa­
sania M issolungi od morza. Godnem jest zasta­
nowienia, iż wcale nic nie przedsięwziął przeciw 
żadney z ѵ узр licznych Archypelagu, i że pomi­
mo wszelkich wyżywań i naygraw ań powstańców, 
żaden z jego statków, lubo sta mi zgromadzonych 
na rozm aitych m iejscach, nie zbliżył się do nich.

Powiadają, że Jussuf basza Patrasu) i Omer 
Vrię>nei k tóry  pomimo postępowania swego na u- 
przedniey wyprawie, nie u trac ił paśzaliku Jan iny , 
udadzą się pod M issolungi, z albańczykami, k tó ­
rych sobie zaciągnęli. .Również ciągle utrzym ują, 
(lubo. podług niektórych doniesień można powątpi- 
waó), iż w ojska baszy Skutaryyskiego  przybyły juz 
do Tricali. To pewna, źe w ojsko tureckie, zebrane 
w Laryssie , w ostatnich czasach bardzo się wzmo­
cniło. Zdaje się także, że okolice odnogi Ѵ0І0 i 
wyspy Negrepontu  nie dawno były teatrem  k rw a­
wych skutków zemsty turków , uciśnionych i ucie­
miężonych.

W ypadki tego rodzaju, o k tó rych  mamy nie­
zaprzeczone wiadomości, zrządzone zostały przez 
w\ lądowanie powstańców na brzegi Azy i, i do o- 
kolicy, k tórą nieszczęścia jtey o k ru tn e j wóyny do­
tąd. zgoła nie dosięgały. Piętnaście statków z b ro j­
nych ipsaryotskich, którym  towarzyszyło *00 łodzi, 
ukazało się w odnodze Adram iteńskiey i Sanderly, 
wysadziło kilka tysięcy ludzi w tem  ostatńiem  
miejscu; zrabowało miasto; wyrżnęło większą część 
mieszkańców; i zabrało z nich wielu w  niewolę; 
między innemi barem Kara Osmana Oglu. Jest 
on głową familii m ożnej, i podług zgodnych powie­
ści wszy ;tkich podróżnych, już prawie od łat 5ociu, 
W tey okolicy Azy i m n ie jsze j, sprawuje rządy ła ­
godne, dobroczynne i jest prawic niepodległym Por­
cie. Pow stańcy zrabowali p Lym i spalili wszyst­
kie -wsie i dw ory okoliczne, a po stoczonej bitwie 
z w ojskiem , za późno przeciwko nim wysłane m, 
W którey utraciw szy 5o ludzi, obciążeni łupam i 
powrócili na okręty.

Tak niespodziewany napad, przejął całą oko­
licę, naprzód strachem , poźniey zapalczywą zem­
stą. Skutkiem  tey  było, iż tu rcy . mieszkańcy m ia­
sta Pergamu, nie daleko Sanderly  lezącego, połą­
czywszy się z kilku żołnierzami tureckim i, rz u ­
cili się na greków i pomimo najw iększych usi­
łowań kadegó , szanownego starca, k tó ry  w tey  
okoliczności i 3 ran od niósł, okropną rzeź popełni­
li. Biizko 100 osób padło dnia tego ofiarą.

Gdy tą  wiadomość nadeszła do Stambułu, roz­
kazał Sułtan Ibrahimowi baszy, dowodzącemu woy- 
skiem na Bosforze, aby natychm iast wysłał do P er- 
gam u , znaczny oddział, i sprawców tego krw aw e­
go wypadku, jark n a jsu ro w ie j ukarał, bez wzglę­
du, że postępki powstańców powodem do tego by­
ły. Jakoż 2,000 ludzi udało się W pochod, a przed 
dwoma dniami sam Ibrahim  basza tamże wyjechał.

Plan ipsaryotów był początkówіе daleko roz- 
eiągley^zy. Dość głośno odgrażali się, źe z San- 
darły  do Sm irny  przybędą, i to wielkie miasto w 
perzynę obrócą. Jeden z dowódców eskadry eu­
ro p e jsk ie j, k rążącej w  zatoce smirneńskiey, do­
wiedziawszy się wcześnie o tem  odgrażaniu się, 
udał się osobiście do Ipsary, i przełożył y starszym  
tey wyspy, iż jeźeE to przedsięwzięcie wykonać 
zechcą; na ten czas wszyscy dowódcy eu ro p e j­
skich okrętów*wojennych oprą się tem u nieza­
wodnie. Starsi przyjęli dosyć ozięble to przwoże­
nie; jednakże grecy, przestając na zdobytych łu« 
pach, w strzym ali się od dalszych kroków.

Taż gazeta, o rzeczach T urcyi, donosi od granic 
włoskich pod d. 5o iipca. Przedsięwzięcia wojen­
ne turków  przeciwko grekom już się nakoniec roz­
poczęły, i kampańija 1В2З roku otworzoną została. 
Eskadra turecka, przybywszy pod Patras , oswobo­
dziła to m iejsce ze strony morza. W iadom o, iź 
pr^ed przylądkiem  Papas krążyło wiele greckich 
m ałych statków wojennych, Które m iały swe sta­
nowisko w M issolungi, i które czasami zŁamt - -i 
w ypływ ały. Jak tylko ich dowódca odebrał w ia­
domość o wypłynieniu floty tu re c k ie j ku zacho­
dowi Ліогеі, i / c ta flota nie równie m ocniejszą 
była od jego fioty; wnet puścił się do M issolungi 
a źe nie mógł przyjąć bitw y, tu rcy  więc weszli 
beż przeszkody do zatoki P a tra s , i oswobodzili to 
m iejsce. W  tey  odnodze znajdow ała się w ielka 
liczba uzbrojonych m ałych statków  greckich. Za 
zbliżeniem się turków cofnęły się na odnogę Le- 
p an ck ą , aż do przylądku M alangarskiego. Nie 
jest jeszcze pewną, czyli kapitan basza znajduje 
się z d y w iz ją  sw ojej floty, która stoi na kotw icy 
w bliskości Patras. S ta tk i przewozowe, które by­
ły  pod zasłoną tey flo ty , wysadziły do Patras w o j ­
ska; połączyły się z załogą m iasta, która zacznie te ­
raz  działać zaczepnie. K orpus grecki, oblegający 
Patras , nie był liczny: ale ma dostać posiłki, jak 
tylko dowiedzą się w M orsi o przybyciu floty t u - . 
reck iej.

Stambuł dnia  25 Iipca.
(z Korrespondenta Warszawskiego?)

W  czasie pożaru, który w ybuchnął d. i 5 b. 
m. w okręgu zwanym Kossim- Baszy, gm ach zw a­
n y  Bagno, szkoła jeom etryi i przeszło i 5oo domów 
pryw atnych spłonęło. Z trw ogą oczekiwano w ię­
kszego zniszczenia, gdyby ogień dostał się do zbro­
jowni. T o się  jednak niestało, i tylko dwie m a łe ' 
fregaty  stojące na w arsz tac ie , tudzież jedna w ię­
ksza, lecz "wszystkie stare i niezdatne do użycia, 
stały  się pastwą płomieni. Od tego dnia wszelako, 
stolica, przeszło , ztery razy ogniem strwożoną była, 
a lubo nie przyszło do wielkiego pożaru, jednakże tak  
c z ę te  powtarzanie się tey  k lęsk i, dało powód do 
różnych obaw i domysłów, które dotąd nie są w y ­
jaśnione.

Nigdy nie było w iększej trudności otrzym a* 
nia doniesień z m.;eysc, gdzie się woyna toczy, jak 
w  teraznieys łey kampanii. ' Porta  zachowuje głę­
bokie milczenie, względem poruszeń swojego woy> 
ska i flotty. Zw iązki listow ne z tw ierdzam i n a ­
w et młiiey odległemi, licznych doznają przeszkód, 
i  z trudnością można czynić wnioski z pogłosek 
i powieści pryw atnych, które się krzyżują, i jedne 
drugim są przeciwne. Z tem  wszystkiem  nastę­
pujące szczegóły, z dostatecznych powodów; może­
my za godne w iary uważać.

W oyska tureckie pociągnęły z kilku mieyso 
ku M orel, i jak się zdaje, z wyspy Negrepontu 
wyszedłszy, osadziły L iw adyą , Teby i Ateny, lubo 
inne doniesienia opiew ają, że naw et Termopile 
zdobyły* Zajęcie Aten  miało zostać dokonaneni 
1. 'zez Ornara Beja Musselima w Karist.o, k tó ry  
za to nagrodzony został godnością Baszy o trzech  
bunczukach i rządam i w  Negreponcie. W iększa

м



część mieszkańców, opusciw szy^eny  i Teby, Schro­
niła się na wyspę Salaminę. W  tw ierdzy Akro­
poli* znayduje się 5oo ludzi załogi , które są 
w praw dzie dostatecznie opatrzone w żywność, 
broń i inne środki obrony ; lecz podług powieści 
pewnego podróżnego, który  niedawno tam tędy 
przejeżdżał, postanowiły niedawać długiego odporu. 
.Znaydujący się w Atenach  zagraniczni konsulowie, 
na skutek wezwania wydanego do nich przez pow­
stańców przed ucieczką, musieli miasto opuścić: po­
słowie austryacki i frannuzki, przybyli już do ty ra . 
Z  d ru g ie j strony Mustafa Basza Skutaryyski, o któ­

r e g o  przybyciu do głównego woyska we 12 do i 5,ooo 
pow ątpiw ać naw et nie należy, posunął się do S a ­
lonu; i zajął stanowisko nad północnemi brzegami 
gatoki Lepantskiey, co okazuje zamiar, iż się chce 
Stam tąd do półwyspu przepraw ić. Zdaje się < iż 
tu rc y  mają w  zamiarze okrążyć międzymorze Ko- 
ryn tsk ie , i pojedyncze korpusy woyska przez od­
nogi morskie na okrętach do Morei przewieźć. To 
wyjaśnia także, dla czego K apudan Basza, ścią­
gnąwszy całą flotę do siebie, (wyjąwszy oddział za­
m ykający Napoli di Rom ania) i dopiąwszy swo­
jego celu, dotąd pod Patras bezczynnie stoi.

W oyska Jussufa  Baszy i Omer Ѵгіопа m a­
ją  bydź gotowe do wyyścia z Albanii, a może n a ­
w et są juz w drodze. W oyska te mają działać 

rzeciw  M issolungi, k tó ra  dotąd od morza ty l- 
o jest zam kniętą. Podług doniesień z Korfu, Ju - 

s u f  Basza zebrał W okolicach Prewezy  Зооэ ał- 
bańczyków , którzy do niego przybywali oddziałami 
po łoo i 200 ludzi, i dwumiesięczny żołd z góry o- 
trzym ali. Zaciągi Omera Ѵгіопе nie miały tak  po­
myślnego skutku.

Nauczeni doświadczeniem zeszłey Wyprawy* 
dowódcy tureccy  przystępują teraz do dzieła po­
woli i rozważnie. O patrzyli się już obficie w ży­
wność i środki obrony. O przygotowaniach pow­
stańców  nic z pewnością powiedzieć nie możemy. 
Pogłoski, jakie oni sami lub ich przyjaciele rozsie­
wają, są zanadto podeyrzane i niezgodne ze stanem  
rozdwojenia, jakie w krajach greckich panuje; nie- 
m ogą przeto  zasługiwać na w iarę. Go zaś w nich 
jest prawdziwem , to czas pokaże.

Potęga m orska powstańców nie okazała się 
Vf tegoroczney kam panii; lubo Ipsara  , Id rya  i 
Spezzya , główne stanowiska ich floty, są bezpośre­
dnio zagrożone: te jedynie statk i palne 1 prze­
wozowe dały się widzieć, które do brzegów A zy  i 
p łynęły. Jedni przypisują tę nieczyność zupełne­
m u niedostatkowi pieniędzy; drudzy zaś powię­
kszającym się ciągle rozterkom , które w ynikły 
2 nieporozumień, pomiędzy wyspami i stałym  lą ­
dem, a naw et pomiędzy jedną wyspą a drugą. 
Tym czasem  rozbójnicy morscy krążą po archipe­
lagu, nie uznając żadnego rządu, i u trudniają ty l­
ko żeglugę mocarstw europeyskich , od czasu, jak 
tureckie  okręty handlowe nie ukazują się na tych  
m orzach.

Od granic tureckich dnia  2З lipca.
(z Gazety W arszaw skiej.)

K ap itan  basza był d. 22 b. m. jeszcze n ied a­
leko P atras , a woysko tureckie, posłane przez cia- 
Sninę Lepantską  do K oryntu , nie mogło przy bydź 
do przeznaczonego mieysca. 4oo ludzi miało po­
w rócić na flotę kapitana baszy.

W ychodząca w Smirnie  gazeta pod napisem: 
JJostrzegacz W schodni, obejm uje następujące u- 
wagi o planie działań floty tureckiey; „ Nie mo­
żemy wiedzieć, jaki by skutek wzięło dzielne ude­
rzenie turków  na wyspę Ipsarę; lecz sądzimy, Je 
Wyspa ta  będzie pom inioną, i że kapitan basza 
trzym ać się będzie planu, k tó ry  zawsze uważaliśmy 
*a najprzyzw oitszy, i nie uderzy na żadną wyspę; 
lecz usiłować będzie pokonać rew olucją  w jey 
erzódle. R ew olucja zasadza się zupełnie r  t  losie 
M orei. Tam  jest hydra. Po przytłum ieniu powsta-

ma w M orei, nazajutrz zaraz speżyyczykowie pod* 
dadzą się baszy kandyyskiemu. Dotąd zbuntowa­
ni wyspiarze odrzucali wszelkie propozycje poko­
ju i ofiarowaną amnestyą. Zdają się wprawdzie 
ufać rządowi i kapitanowi baszy, lecz obawiają się 
zemsty ludu i pragną rękoym i.u

Znikła znowu nadzieja blizkiego pokoju a 
Persyą. Zdaje się, iż persowie, układający się w 
E rzerum , nie przystają na podaną przez Fortę  za­
sadę, staaus quo. Spodziewają się W dalszej w o j­
nie rozszerzyć granice kraju swego, ile że Porta, 
wojując z samymi tylko grekami, nie może wy­
staw ić znacznej siły przeciwko P e rs ji;  a grecy 
poty zapewne nie złożą broni, póki, albo zupełnie 
nie wyginą, albo nie otrzym ają skutku życzeń 
swoich; od czego jednak Porta jest jeszcze bardzo 
daleką. W reszcie układy odbywają się w Erze- 
rum ) i  pełnomocnicy z obu stron ciągle tam  bawią.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  i 3 sierpnia.

Dnia 8 b. m. Pan C anning  pojechał do K ró­
la Jmci bawiącego w W indsor , i staw ił przed 
M onarchą X ięcia Polignac} nowego posła fran- 
cuzkiego.

W  ręku 1700 było w  W alii i Szkocji lud. 
dności 5 milionów 47.0,000, a teraz jest i 4 mili. j 
ono w 553,8oo; w tymże roku znajdow ało się w Łon* 1 
dynie  674,35o m ieszkańców , a w bieżącym jest 
milion 274 800. W  roku zeszłym 1822 wydruko­
wano w Londynie 16 milionów 254,534, ехетр іа- 
rzy  gazet, a  na p row incjach  8 milionów 525,254 
ехетр іагау .

A m e r y k a .
N o w y-Y o rk  dnia  10 lipca,
(z Gazety W arszaw skiej.)

W  p row incji M issouri odkryto znaczną górę 
z samego praw ie żelaza. Kruszec ten jest bardzo 
dobrego gatunku, transport jego łatw y, a obfitość 
taka, i i  na długi czas można by nim całą ziemię 
opatrzyć.

W  kraju Zjednoczonych Stanów północnej 
A m eryki jest jeden arcy  biskup katolicki w Balti• ! 
mora i 7 biskupów w Bostonie, Nowym- Yorku, 
F ilade lfii, Chartestown, Bardstown , L u zya n ie , i 1 
Ohio. Ósmy biskup k tóry  mieszkał w  Rychmondt 
był już m ianowany, lecz gdy objął rząd w Irian- 
dyi, nie wyznaczono jeszcze następcy po nim. Z n a j­
duje się oraz 3 sem inarya , zpomiędzy których 
seminaryum ustanowione roku 1815 w W ashyng- 
tonie pod sterem  jezuitów, zostało wyniesione na 
uniw ersytet, i może przyjąć 200 uczniów. Roku 
1806 pozwolił Papież na przywrócenie jezuitów W 
Am eryce północnej. N ow ic ja t ich założony W 
W hitem areh  w  p row incji M aryland. Jest oraz 
kilka klasztorów zakonnic, które się powiększey 
części poświęcają nauce młodych panien.

Nowy kongres m exykański uchw alił, iż her­
bem krajowym ma bydź orzeł, trzym ający w jednych 
szponach roślinę zwaną Caetus Coccinellifer, ro­
snącą w m orzu zerkały , a w drugich, węża, któ­
rego dziobem chce rozszarpać. Naokoło są dwie 
gałązki, laurow a i dębowa.

S z w a y c a r y a .
Znayduje się jeszcze w tu te jszy m  kraju 30 

greków, którzy się ciągle ćw iczą w obrotach woj­
skowych. XV strzelaniu do celu ukazują wielką 
zręczność. N ajm ilszą ich zabaw ą jest potykanie 
się na pałasze.

Na i 5 posiedzeniach stanów szwajcarskich 
przyjęto adres odpowiedni do rejencyi madryckiej* | 
w  k tórym  oświadczone są uczucia za pomyślno­
ścią domu panującego i szczęściem narodu. (K. W,)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rze j Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i K a w a le r •

w Drukarni Redakcji.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 102.
W iln o  d n ia  2 4 s ie rp n ia  v. s. 1825 R oku.

O g ł o s z e n i e .
Л  Л  А  Н  Ъ

О продовольствіи Войскъ Отдѣльнаго Ли­
товскаго Корпуса й расположенныхъ въ Ра іонѣ 
о нано другихъ командъ, еъ д~го Гепваря і'дА  по 
і-е  Геиваря 1825 годовъ.

Н а подлинномъ ■ написано Главнокомандую­
щимъ Отдѣльнаго Лишовскагб К орпуса, ЕГО 
И М П ЕРА ТО РС К И М Ъ  ВЫСОЧЕСТВОМЪ Ц Е­
САРЕВИЧЕМ Ъ:

'У  т  в е  р  ж д а ю .
Г е н е р а л ъ  И н с п е к т о р ъ  в с е й  К а в а л е р іи

К О Н С Т А Н Т И Н Ъ  Щ Е С у і Р К В И Ч Ь
В а р ш а в а  Ъ о л л  і %  д н я  і $ 25 .

• - , § }■Продоволілетвіе Войскъ въ Ц арствѣ  Поль­
скомъ, равно Отдѣльнаго Л итовскаго Корпуса, и 
В нутреннихъ въ раіонѣ онаго состоящ ихъ, въ т е ­
ченіи будущаго 1824 года, раcnóряд и ть  по точной 
силѣ Плана, утвержденнаго ąb Д  день Іюля пре- 
шлаго 182 2 года, о продовольствіи сихъ же Войскъ 
въ настоящ емъ 182З году, параграфовъ: і ,  3, 5',
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6, 7, 8, 9, ю ,  і і 12, іЗ, 14, і 5, іб, 17, 18, 19, 20,
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21, 22, 2З, 24, 20, и 2oró, кои утвержДадошея ж 
нынѣ во всей ихъ силѣ, съ приложенными къ 
то м у  Плану Кондиціями1,

§ II.
П ровіантъ  заготовить  на весь 1824 годъ, 

съ тѣ м ъ , ч т о  оы для Гренадерской Бригады, Л и­
товской Уланской Дивизіи, 24 и .25-й П ѣ х о т ­
ныхъ Дивизій, съ ихъ А ртиллеріею  и ф урш та­
том ъ, на двухъ тпѣсячное лагерное вр ем я , по­
ставленъ былъ въ м ѣ ста  лагернаго ихъ распо­
ложенія, имянно: для Гренадерской Бригады Бѣ- 
лостокской Области въ М. Цсхановецъ; для Ли­
товской Уланской Дивизіи Минской Губерніи око­
ло М. Нѣсвижа; для 24-й П ѣхотной Дивизіи Грод­
ненской Губерніи въ М. Скидсль и для 25-й 11ѣ- 
хоткой  Дивизіи Волынской Губерніи Дубенскаго 
повѣта, между селеніями: Береги, Смордва и ТІе- 
ревердова. Въ сихъ м ѣ с т а х ъ , на время сбора 
Войскъ учредить особые магазейны,предоставивъ 
поставщикамъ о тд авать  въ оные провіантъ и 
прежде лагернаго времяни; но уп л ату  денегъ за 
оный произвести при наступленіи то го  времяни, 
на которое сей провіантъ заготовленъ будетъ, по 
мѣрѣ полученія см ѣтны хъ суммъ о т ъ  Военнаго 
М инистерства.

§ . І П .

Сроки для торговъ назначается слѣдую­
щія: въ Бѣлостокѣ и Минскѣ і. 2 и 5-го Н оя­
бря, переторж ки: 5, 6 и 7-го числъ тогощ е Ноя-.

Ёя. Въ Вилбнѣ, Гиоднѣ и Ж итомирѣ 7, 9 и 12-го 
эября, переторж ки: іЗ, і 4 и і 5-го числъ пго- 

гоже Ноября. Въ Варшавѣ 22, 24 и 26-го Н оя­
бря, передгоржки: 27, 28 и- 29-го числъ шогоже 
Ноября. Исчислипіельныя вѣдомости о п о тр е ­
бности провіанта, составиш ь въ Полевой П ро­
віантской Коммисіи, по послѣдиеутвержденной 
дизлокаціи Войскъ и препроводишь въ присуд- 
співія для торговъ по принадлежности,

* о § іѵ .
Планъ сей напечатавъ въ потребномъ чи­

слѣ экземпляровъ, разослать о т ъ  Полевой П ро­
віантской Коммисіи, кому слѣдовать будетъ, 
для свѣденія и надлежащаго исполненія.

I I  о д л и н н о й п о д п и с а л и: 
Управляющій Коммисіею Воеиный'Совѣшиикъ

Скребицкій.
Членъ Коммисіи 8-го класса Е улат овигъ . 

\ Членъ Коммисіи 8-го класса Кагковскгй. 
С екретарь Коммисіи Гулакъ.

P L A N

O żyw ieniu woysk Oddzielnego Litewskiego 
Korpusu i rozpołoźonych w Ra jonie onego іпщч h 
Kom mend, ^od i  stycznia і 8г4, do 1 stycznia 182 5 
roku.

^Na Oryginale napisano przez Główno Kom-
menderującego Oddzielnym Litew skim  Korpusem 
JEGO C ESA R ZEW IC ZO W SK Ą  MOŚĆ: 

Z a t w i e r d z a m .
Jenerał Inspektor całey Kawaleryi.

K O N S T A N T Y  C E S A R Z E W IC Z .
W arszawa dnia  af  lipca  182З roku.

. . . s  t
Żywienie woysk w K rólestw ie Polskiem, tu .

dzież oddzielnego Litewskiego Korpusu i G arnizo­
nu w Ra jonie onego znajdującego s ię , w  ciągu 
przyszłego roku 1824, rozporządzić podług istotnych 
Zasad planu zatwierdzonego “w dniu lipca ze­
szłego 1822 Хокіі, o żywieniu tychże woysk w bie­
żącym 182З Гс, paragrafów: 1, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
l i ,  12, i 3 , i 4 , i 5, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 2З, 
24, 26 i 26, które i dziś zatw ierdzają się w całey 
ich mocy, z  dołączonemi do tegoż planu kondy­
cjam i.

_ . § И*
Prow iant przysposobić na cały 1824 rok, % 

w arunkiem , aby na dwóch-miesięczny czas obozo­
wania dla grenadyer*>kiey brygady L itew sk iej ułapi* 
skiey dy w iz ji, 24tey i aŚtey piechotnych dywi- 
zyów, z ich arty lleryą i pociągiem , dostawiony 
był prowiant do miej sc obozowego ich rozpołoże- 
n ia; to jest: dla grenadyerskiey brygady, w Obwo* 
dzie Białostockim do m iasta Ciechanowca; dla L i­
tew sk ie j u łańskiej d y w iz ji, w Gubernii M ińskiej 
około miasta Nieświżaj, dla 24tey  piechotney dy­
w iz ji, w G rodzieńskiej Gubernii do miasta Skidel, 
i dla 2Ótey piechotney d y w iz y i, w  W ołyńsk ie j 
Gubernii Lubieńskiego powiatu m iędzy wsiami: 
Beregi, Smorowa i. Perew erdow a. W  tych więc 
m iejscach, na czas zebrania się woysk, urządzić o- 
sobne magazyny, zostawująe Liw erantom  prawo 
oddawania do tych magazynów prowiantu, naw et 
i przed czasem obozowania w oysk; lecz w ypłatę 
pieniędzy za takow y prow iant uskutecznić w tedy, 
gdy nastąpi czas, na który  ten  prow iant przyspo­
sobionym będzie, a to w m iarę odebrać się mają­
cych, podług budżetu summ od M inisterstw a 
W  oyny.

§ III .
T erm ina dla l ic y ta c ji przeznaczają się nastę­

pujące.- w Białymstoku i M ińsku, 1, 2, i 5go listo­
pada, dobicie targów , 5, 6 i  7go dni tegoż listo . 
p a d a ;— w W ilnie, Grodnie i Ż ytom ierzu 7, 9 f  
i 2 lis topadA , d o b ic ie  targów , i 3, i 4 i i 5go tegoż 
listopada; — w W arszawae 22, a4 i 26 listopada, 
dobicie targów 27, 28 i 2ggo dni tegoż listopada 
(v. s.). W yrachow ania o potrzebnej ilości prow i­
antu, sporządzić w polowey prow ianbkiey Kom- 
tnissyi, stosownie do ostatecznie za tw ierdzonej 
D yslokacji woysk i takowe przesłać Radom dla 
targów ustanowionym; w m iejsca zasiadania cnych.

§ IV .
Plan n in iejszy  za wydrukow aniem  potrze­

b n e j liczby exemplarzy, rozesłać od Polow ej P ro- 
w iantskiey Kommissyi komu należeć będzie , d is  
wiadomości i należytego wypełnienia.

Oryginał podpisali:
Prezydujący w Kommissyi, Radzca wojenny

Skrebicki.
Członek Kommissyi 8ey klassy, JBułatowicz:
Członek Kommissyi 8ey klassy, Kaczkowski.

Sekretarz H ułak3



A r e n d a  d  о т о

W  dniach 3go, 4go i ostatecznym  5go nastę­
pującego miesiąca ?Ьга teraźniejszego roku będzie 
sie odbywać publiczna licy tac ja; na wzięcie V1 poi 
roczną arendowną tenutę od 29 yhra bieżącego ro 
ku. domow m urowanych w mieście W ilnie, p rzy­
należnych Dominikowi Rewkowskiemu położenie 
meiąoych, podN. 5 1 Karolowi G-ru ner Łowi pod N21, 
z  tym , ażeby żądający jawili się do m ie jsk ie j W i­
leńskie у Po lic ji ha wyż oznaczone te r  mi na.

Jan T e r  pito w sk i zasiadający W Polic ji P ry- 
staw  Cywilnych Dzieł.

T y tu larny  Sowietnik Rutow icz,

O g ł o s z e n i e .
1 U praszaią  się Szanow ni Panow ie kollek- 

to ro w ie  p ren u m era ty  na G eom etryą  K a rc z e w ­
sk ie g o , a m ianow icie Panow ie D yrek to row ie , 
D ozorcy  i P rze łożen i szkół w ydziału W ile ń ­
skiego , aby raczyli pod adrfcssem X ięgarn i 
U n iw e rsy te c k ie j w  W iln ie , donieść o zeb ra­
n e j  p renum eracie  i o nazw iskach p ren u m era ­
to ró w  na pom ienioną G eom etryą. W ilno  d. 24 
S ie rp n ia  i 8n5 . _____ _

O ś w i a d c z e n i e .
l .  E x c e rp t z p ro toko łu  potocznego Sądów  

Z iem skich  P tu  S iennieńsk zapisanego ośw iad­
czen ia  w  dacie niżey w y rażo n e j pod pieczę­
cią U rzędow ą tegoż Sądu stron ie  po trzebu jące j 
je s t w ydań.

R oku  182З m iesiąca augusta  10 dnia. O - 
św iadczen ie  w  im ieniu Adam a Chorążego P tu  
Siennieńskiego,M ikołaja D ep u ta ta  D w orzaństw a 
P tu  K opyskiego braci Ciehanowieckićb> p rze ­
ciw ko W  W . A ntoniem u Sędziem u G ran iczne­
m u , Janow i b. Sędziem u Z iem . P lti W ileńsk ie ­
go, oraz Józefow i Assesorow i Sądu G łó . igo 
D epar. G ubern ii W ileu . b raci C iehanow ieckim  
w  następnym  składzie: gdy żalu . D rdatorow ie w 
dn iu  9 m ca augusta  гл  182З odbierają zapo- 
*ew  do Sądu exdy w isbrskiego w m ajętności 
P odb rzez iu  w Pcie G ubern ii W ileń . expedtiją- 
cego się od w yż rfcećŻohych W7W . A ntoniego i 
Jana  Sędziów , oraz Józefa Sądu G łó igo Dep. 
W ił. Asses, b raci C iehanow teckich,poszukuiącim  
funduszów  dla w ierzycieli żału. S. P  Adama 
C iechanow ieckiego forsztmey?fcra P tu  W ileń . w 
tey  kolei, jakoby należnych za obligietn źał. 
S .P . A ntoniego C iehanow ieckiego S tarosty  Cha- 
aław skiego od r . jeszcze 1760 na sukcesorac h 
cnego ta la ró w  b itych  obrączkow ych 200; po­
w odem  prze to  ta k o w e j i n iesłusznie i niew cze- 
snie przyniesióney p re te n s ji ,  żału. de la to row ie  
m aią  za obow iązek w obronie swey niew inno 
ści zapisać w  Sądzie P tu  S iennieńskim  i podać 
do  G aze ty  K u ry  er & L itew sk iego  n in ie jsze  
ośw iadczenie, a  n a jp rz ó d ; z n a jd u ją  w K u ry e - 
rz® L itew sk im  pod N. 88 1 89 tey że G aze ty , 
osw iadczenię Sądu Exdy w izorskiego, iż cała 
sp ra w ę  końkdrsow ą zeszłego Adama C iechano­
w ieckiego w d. 10 augusta  tenże Sąd osta tecz­
n ie  b ierze na namowę* bez żadnych dalszych od 
k ładów , gdy w ięc żału  dela to row ie  w  dniu 9 
augusta  odb ierają  na tenże Sąd adcytacyą, p rze ­
to  w tak k ró tk im  czasie z potrzebnem i dow oda­
m i z d ru g ie j  G ubern ii staw ić się nie są w s ta ­
nie; ośw iadczając więc nayso lenn iey . że jako po 
zeszłym  A ntonim  C iehanow ieckim  S taroście m a­
ją tek  pozostał odłożony, tak też fundusze on ego 
odpow iadały  w sw ym  czasie p re te n s jo m  kredy- 
Sortkim , ile  onym  w ystarczy ło , żału . d e la to ro ­

w ie m ś , jako ła d n y c h  funduszów  po zesetym  
S .P . A ntonim  C iehanow ieckim  na op łatę  НІц. 
gow onego nie objęli, tak  też  i do znoszenia cię­
żarów' on eg o nie czują się bydź w inne mi, a nadto 
długi w szelkie,jak się op ierały  o m ajątek zeszłego 
A ntoniego C iechanow ieckiego, nim  tak o w’у m a­
jątek wr p rzeciągu  la t k ilkudz iesią tjako  odłuźony 
po różnych ręku  rozsZedl się, nie przepuszczając 
Jaw ności Z iem . zna jdow aliby  p ew n ie jsz ą  ew ik - 
cyą, gdy dziś ona, z przew łoką czasu i zniszcze­
n ia  m ajątku usta ie , a żałujący dela to row ie  nie- 
szłusznie będąc trudzen i i na koszta narażen i 
nabyw ają  praw’o dopom m enia się onych i w 
tym  celu tik o w e  ośw iadczenie zapisu ją. U l a ­
kowego ośw iadczenia podpis ak to ra  następny, 
Adam C iehaiiow iecki C horąży P tu  Siennieńsk,

Zgodziłem  z p ro tuku łem  Ignacy W ię c ­
kowski Z iem  P tu  Sienskiego R egen t.

T akow e ośw iadczenie um ieścić w K u r  j e ­
rze  L itew sk im  Sąd Z iem . S ienieński dozw ala 
G ab rye l SW itkowski P isarz  Z iem . P tu  S ienień.

1 R e proces w  im ien iu  W . JP a n a  S tan i­
sław a Z ołądzia  K ap itana  woysk poi. i Sędziego 
G rodzkiego Z aw iey sk ieg o , p rzeciw ko W . JP a  
ni Zofii z H /iłkow  Z ołądziow ey n ieży cz liw e j 
żalącego się żonie, oraz przeciw ko J W  W . J ó z e ­
fow i i A ntonin ie  ł K ow ersk ich  H ałkórn, P o d ­
kom orzym  Zaw ileyskim  iey rodzicom , czyni się 
z  następnego pow odu: obżałow ana przy  w szel­
kich w ygodach i p rzyzw oitym  z funduszów  
żalącego się u trzym an iu , przebyw szy la t 5 bez 
n a jm n ie jsz y c h  ze strony żalącego się pobudek 
dom  jego, syna od la t 5 i od kilku niedziel 
córkę, nie opow iednie opuściw szy, następnie, mę 
ty lko że zab ra ła  ruchom ość, pieniędzm i żalącego 
się nabytą , a w e czw ór nasob i Więcey w y­
p raw ę jęy przew yższającą, na Cp przy udzielnym , 
teyźe ruchom ości regestrze  i rew ers  w ydała; 
ale nadto ie sz c z e , pow ażyła się do żalącego 
się zastosow ać p .retensye: o reform ę za w nio­
sek , k tórego n iew ziął, o tabakiecę z ło tą , k tó ­
rą  sama za czer. zł. siedrn przedaw szy  pie­
niądze na swóy obróciła  uży tek  , o trzy  ko­
nie, z  k tó rych  dw oie m łodych z r z e b ią t , a ie« 
dna klacz sta ra  , n ie w ięcey były  cenione iak 
rubli sreb rnych  2 0 , lecz i z tycjh iedrio zrzebie 
rodzice obźałł. odebrali napo w ró t w na tu rze , 
za drugie zaś zrzebie i za klacz starą  , wzięli 
od żalącego się na k red y t konia w cenie czer. 
zł. dw udziestu  , jakow ych dotąd nie opłacili, 
o nie iakiś dyw an i o płótno holendersk ie  w sztu- 
kach , iakiego żalący się nie w idział , gdyż ob­
wałowaną przybyłą  w do m swóy г t  i tu l o w y p ra ­
w y, w łasnym  oporządz ił kosztem , o k le jn o ty , 
sreb ro  i z ło to , co iak żalącem u się n aw e t w 
dom u rodziców  obżał. w idzieć  się n iedało, tak 
też  i w w ypraw ie  danego nie miał'*—- Baley, 
zapow iada obżał. że żalący się zaw inia rodzi­
com obżał. z  poSessyi fo lw arku  O strow ia  rubli 
srebr. 15o, z m eiakiegoś zaw in ien ia  Leyboszyca 
rub li 64  i ieszcze bez kw itu  i karteczk i rubli 
srebrnych  1 5o  . iak ow ych żalący się nigdy nie- 
b r a ł , Leyboszyca n iezna i 2 źadney nie zaw i­
n ił poses-łji ; ow szem  ma słuszną p re te n s ją  do 
todzicow  obżał. za dostarczane w ich niedostat­
ku zboże i dalsze efekta ', iak n ie m n ie j dopo- 
mni się i u  sarney obżał, w czasie należytym , 
o p rzeb raną  nad w ypraw ę ruchom ość i dalsze 
szczegóły, bow iem  to  w szystko  bydź powinno



w łasnością dzieci * o b i a t  sp łodzonych —  Jako 
zaś Żalący się D eia tó r żadnego po obżał. n ie -  
w?.iął p o sag u , tak  tez  i re fo rm y , iak p raw o  
mieć chce w  A rty k u le  2 z R oz. 5 L itew sk ie ­
go S ta tu tu  nie opisał i nie m ógł o p isa ć , nie 
będąc od rodziców  w ydzielonym , a ieżeli znay~ 
duie się w ręk u  obżał. sk ry p t podstępem  w y- 
m o io n y , ten  bez p rz y z n a n ia , bez ехекисуі 
praw ney , i nad sferę subm issyi cyca żalącego 
sie n a s ta ły , na żadną nie zasługuie uw agę — . 
Ale gdyby obżał. i m iała jak ikolw iek  wniosek, 
ze skutków  A rty k u łu  aro z  tegoż 5 rozdziału  
w nagrodę swoiego z m ężem  i dziećm i postę­
p o w a n ia , u trac iłaby  nie o m y ln ie — N ienależnie 
zatem  pod ty tu ł  posagu usiln ie  obżał. pod* 
cichnąć oblig przez oyca obżał. па З.ооо rub li 
srebrnych  w ydany , iakow y w ziął nastan ie  
г rękodayney żalącego się pożyczki —  Niżeli 
w ięc żalący się o w szystkie dośw iadczone szko­
dy i s tra ty  przedsięw eźm ie z obźałow aną żo ­
ną i iey rodzicam i czynić p ra w e m , ninieyszy. 
do ak t S ądow ych , w odpow iedzi przeciw ko 
p ro testow i obźałow aney w G azecie K u ry e r  L i­
tew ski publikow anem u zap iu iie  rep ro te s t. 1825 
m sa A ugusta 12 dnia. S tan isław  Z ołądż S ę­
dzia G rodz . Z aw il.

R oku  182З m iesiąca sie rpn ia  i 3 dn ia 
p rzed  A ktam i Z iem skiem i P o w ia tu  W ileńsk ie ­
go staw aiąc osobiście W JP a n  S tanisław  Z ołądś 
K a p i ta n  w oysk  polskich i Sędzia G rodzki 
Z iw i l e y s k i ,  t a k o w y  rep roces do p ro toku łu  w pi­
sać p o d ił i w onym  w łasnoręczn ie  podpisał

P rzy ię to  i że iest w  ak ta c h  św iadczę F ilip  
Suzin  R egen t.

T/Jr> takow y reproces m oże bydż  um ieszczo­
nym  w R edakcyi K u ry e ra  L itew sk iego , św iad­
czę. K aro l R om anow icz Sędzia G . W -

2. Sąd E xdyw izorsk i do usatysfakcyono- 
w ania  w ierzycieli W . Jerzego  S tarnow skiego 
Podkom orzego L epeł. z dóbr L udczyc, W sze- 
nick S tarob ina ,O kó ln ik  i S taszew szczyzny w P o ­
w iecie L epelskim  G uberm i W ite b s k ie j  położo­
nych, rem issą w roku  te raźn ieyszym  ju lii 2ygo 
dnia w  Ż iem stw ie L epelskim  w ypadłą p rzezna­
czony, zjechaw szy w dn iu  3 hiegącego m ca au ­
gusta do m ajętności L udczyc po u ła tw ien iu  kw e- 
styow  m iędzy stronam i, kom portacyą na dzień  20 
augusta z persystęcyą czteron iedzie lną  do kan- 
celaryi Z iem . P iu  L epehk iego  naznaczył i dzień 
osta teczny  zjazdu swojego ok tobra  i 5 ku ocze- 
w istem u w yrokow i zdeterm inow ał, żeby w ięc 
kred v to row ie  tegoż W . S ternow skiego  na dzień  
oznaczony do S ądu  naszego z sw oim i dopom inka- 
mi pod  u tra tą  onych jaw ili się przez trz y k ro tn ą  
aw izacyą do G aze t publicznych w szystkich t a ­
kow ych K red y to ro w  zaw iadam ia. D a t іЗ аЗ  r, 
m iesiąca augusta  4 dnia.

M arcelli M ikułow ski Sędzia Z iem . P tu  
L epe l. P rezydujący E xdyw izor. D om inik  S m o ­
lak  Sędzia Z iem . P tu  Połoc. E x d y w izcr. Jan  
Suszyński Podsędek P tu  Lepelskiego E xdyw ,

2 E x c e rp t ośw iadczenia z p ro tu k u łu  po­
tocznego Sądu G rodzkiego P tu  U pitskiego W 
dacie poniżey zapisanego e t  eorundem  pod p ie ­
częcią u rzędow ą s tron ie  rek w iru jącey  je s t w y­
dań.

R oku 182З m ca s ie rpn ia  i 4 dnia. P rz ed  
ak tam i G rodz. P tu  U pitskiego znaydując się o- 
b tę n ie  W JP .M ateuszT raęew sk i b. P orucz. woysk

P olsk ich  dał do zapisania ośw iadczenie w  im ie ­
n iu  sw oim  w rzeczy następney: śm ierć zesz łe­
go syna żałuiącego Józeta  T racew skiego  Sę<lz. 
G ra . P tu  U pitskiego w olą nayw yższey  w ładzy  
ogólnego Je stes tw a  na dn iu  6 augusta  is tn ie ją ­
cego roku  zaszłą; nabaw iła żał. jako O yca, n ie -  
л іш еу  żonę jego U r. F elicyanną T racew sk ą  po­
rucz. m atkę naydotkliw szem  uczuciem , aczko l­
w iek było nay w iększą usiinoscią żałującego w p a- 
iać dobre przym ioty  doyrzew ającey  m łodości ze­
szłego syna; bu raeliw a albow iem  młodość z a ­
chw iała w przeciw ną s tronę  um ysł niedośw iad­
czonego cz łow ieka , odrzucając p rzestrog i ży­
czliw ego oyca. Z pom nożeniem  n ieukoionego ża­
lu po s tra c ie  syna dochodzi żału jącem u odgłos 
pow szechności, ze w ciągu sw oiego życia był 
w prow adzony w gry  k a rto w e  przez  rozm aite  
do tego sposobne osoby, że zosta ł ogranym  w  
karty  poróźn ie , w znaczney w ielości, o raz  że są 
w ydane rozm aitego s ta n u  osobom  w exle, ob li- 
g i,p rzelew y i k a rty  z tey  okoliczności w ynik łe w  
im ien iu  w łasnem  a może i w im ien iu  żałującego 
z podprow adzen iem  naw et ręk i, o czem  d e la to r 
w iedzieć nie m oże; do czego żału jący  iak nigdy 
nie po trzebow ał k redy tu , tak  n ie  daw ał m o­
cy, zeszły Józef T racew sk i nie m iał żadnego 
w łasnego funduszu ziem nego,ani też sum m ow ne- 
g9 i ruchom ego, więc nic w spadku zostaw ić nie 
m ógł, oprócz tk liw ey  pam iątk i dla rodziców  i 
k rew nych , m aiątek  zaś iaki źa łu iącem u O p a trz ­
ność w udziele p rzeznaczy ła , jest dz ie łem  oso- 
b istey  delato ra  staranności i  p rzez  onego na* 
by ty , p rze to  a żeby żadnych obligow  ani też  
p rze lew ów  przez zeszłego Józefa T racew sk ie ­
go w iak im kolw iek  w zględzie nasta łych  w  ża­
dnych układach  n ik t nie p rzyym ow ał, pon ie­
w aż te  w  uw adze u staw  krajow ych  n ie  m ają 
żadnego znaczen ia  i w aloru , żałujący publicz­
ność zastrzega  i takow e cśw iadceznie  po zap i­
saniu  w ak ta c h  pow ia tow ych  do G aze t K u* 
ry e rą  L itew sk iego  zam ieścić postanaw ia. W  p ro -  
toku le  podpisano. M ateusz T racew sk i P o ru c z ­
nik b. w oysk polskich.

Zgodno z p ro toku łem  pośw iadczam , P i ­
sarz G rodz. U pit. A. O lechnow icz.

Z e tak o w e  ośw iadczenie m oże bydź do 
G aze t K u ry e ra  L itew sk iego  p rzy ję te  pośw iad­
czam . A ntoni O lechnow icz P isarz  G ród . U p it.

2. Sąd T a x a to rsk o  « E xdyw izorsk i d e k re ­
tem. rem issyynym  Sądu G łów nego  M ińskiego 
2go D ep artam en tu  na u sa ty sfakc jonow an ie  k re ­
dy to ró w  zeszłego S tefana Sw idy Sędziego G ra ­
nicznego B obruyskiego i na rozpoznan ie  ogól­
ne у sp raw y  m iędzy su k c e so ra m i tegoż Sw idy, 
F lo ryanem , P astu m iu szem  i K a ta rz y n ą  S w ida- 
nie w  n ieletności zostającem i, a  k red y to ram i 
i  rozm aitego  ty tu łu  p retenso ram i o raz  d eb ito - 
ram i pom ienionego S tefana  S w idy  p rzeznaczo­
ny, w te rm in ie  rzeczonym  dek re tem  rem iśsyy- 
nym  zakreślonym  to  jest dn ia 10 s ie rpn ia  do 
m ają tku  K o ła tycz  w  pow iecie B obruysk im  G u -  
berrtii M ińskie у leżącego w  pełnym  kom plecie 
p rzybyw szy, w stosunku do reg u ł rem issą p rz e ­
pisanych, czynność p ierw szem u  zjazdow i w ła ­
ściw ą zaskutecznił, a  m ianow icie kom portacyą  
po w szystkich stronach  do ak tów  i oczew istey  
ro zp raw y  p o trzeb n ą , oraz w yśw ietlić  ogólne 
zeszłego Stefana Sw idy fundusze m ogącą, szcze­
gólnie zaś po W® F ran c iszk u  S o łtan ie  b. P r e ­
zydencie Z iem skim  P o w ia tu  R zeczy ckiego r o r -
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m aitego  ty tu łu  p a p ie ró w , do rozrachunku  z 
hand lu  w spólnie z zeszłym  Sw idą utrzym yw ać 
nego posługojących, do kancelary i Z iem skiey 
P o w ia tu  M ińskiego u d e te rm inow ał, i ?ł >żyć tęż 
kom portacyą  nieodm iennie w  dniu pierw szym  
w rześn ia  idącego roku  w szystkim  stronom  za­
lecili ju ryzdykcyą Sądu swojego do m u=ta G u- 
berńskiego M ińska przeniósł, i term in  ha zjazd 
pow tórny  do m iasta M ińska dzień jo ty  lutego 
1824 r. p rzezn aczy ć  i o lern w szystkie in tereąo- 
sow ane osoby przeZ trzy k ro tn ą  w G azetach  K u- 
ry e ra  L itew . aw izacyą zaw iadom ić postanow ił 
aby  w ięc w szystk ie  strony  pozw am i n iele tn ich  
Sw idów  za ję te , i do rozp raw y  konkuTsowey 
należeć m ogące, kom portacyą w term in ie  za­
kreślonym  dopełn iły , i do ro zp raw y  W te rm i­
n ie  pow tó rnym  w yżey pom ienionym  staw ały , 
ostrzega, gdyż w  term in ie  na żjazd pow tórny  
tlde term inow anym  Sąd E xdy w izorski do ro z ­
p oznan ia  ogólney sp raw y  bez żadnych odkła­
dów , p rzystąp i, i dla n iejaw iących  się stron; am - 
m issyą zapisze. i 8 s 3 roku m ca sierpnia i i  
dn ia. S tan isław  Sw ięto rzeck i Sędzia Ziem . 
P tn  W ileyskiego P rezydujący  , Exdy w. A nto­
ni W ańkow icz  Sędzia Ziem . B ubruy. Ignacy 
Jazw iński P . Z. P . W . M ichał Ł a p ick i R eg en t 
Z iem . i E xdyw izor.

A L E X A N D E R  І  Im p e ra to r  Sam ow ładną- 
cy  całą  Rossyą etc. e tc . etc.

U U r. Józefow i Saw ickiem u H orodow em u 
S ek re ta rzo w i, Janów ; Z aręb ie  półkow . woysk 
ross. różnych  orderow i kaw alerow i, oraz F rań  
Ciszkowi S o łtan o w iZ(b<, P rezyd . Z iem . R zeczyc, 
pozew  edyktalny  pr^e^ Sąd T ak a to rsk o  E kdy - 
w izo rsk i W m ieście t;gLibernskim M ińsku za re -  
m issą Sądu G ł. M iń. ago D ępart. odbywać się 
m ający, z pow odzlw a U U r. F io ryana , P osta- 
m iusza i K a ta rz y n y  S w id o w  n ieletn ich  Stefana 
Sw idy  Sędziego G ran . B obruy . sukcessorow , w 
assystency i Uri A lexandra  W ęcław ow icza P o d ­
kom orzego P tu  MozyrSo sądow nie dodanego 
o p iek u n a  działających , p rzy  odw ołaniu się. do 
ośw iadczenia rtaekdyw izyą  w Sądzie G ł. M in. 
2go D e p a r t "pod Iе, 1819 jitnii 7 dn ia zapisa 
nego, do D ek re tu  rem iśsyinego w Sądzie G ł. 
M in . 2 D epar. w  roku  idącym  dnia 18 lipce, 
nasta łego , do d ek re tu  p ierw szo zjazdow ego Są­
d u  taxatorsko~ekdyw izorsk iego  takoż w roku 
idącym  m ca s ie rpn ia  dn ia  11, w m ajętności 
K o ła tyczach  zaferoW anego, oraz do dalszych 
dow odow  w  sp raw ie  złożyć się m ających w 
szczególności o to: U r. F lo ryan  Sw ida P o ru cz ­
nik woys'k po!, były żałłcych  opiekun w sto 
su n k u  do testam en tow ey  dyspozycyi zeszłego 
S tefana  Sw idy oyca żałłcych , przez ośw iadcze­
n ie  w  Sądzie G łów . M iń. zapisane 9 oddając 
ogólne zeszłego Stefana Sw idy Fundusze d!a 
uspokojenia rea lnych  w ierzycieli na exdyw i- 
zyą; m iędzy innerni sum m ę od obżałłgo S a ­
w ickiego za obligiem  żeszłęińu Stefanow i Sw i­
dzie  w ydanym  w ilości Yub. sr. i 55o, oprócz 
procętów  w ypadającą, n iesłusznie  p rzez  obzał. 
Z arębę  p rzyaresz tow aną  . tudzież  należności 
od obżałłgo S u łtana z rachunku  handlow ego 
W ykazujące s i ę , i udzielnie w zię te  przez te ­
goż obżałłgo S o łtana w gotów ce r. sr. 4З7 kop. 
s 5 i  assygn. rub . 5 ,001, oraz sum m ę za roz­
m a ite  p ro d n k ta  w y p ad a jącą , na satysfakcyą 
k red y to ro m  u k a z a ł ,  a  w  kolei w ynosząc do

1 Sądu G łów . M iń. o R em m issę na Sąd Exdy*
- w izóraki zapozw y, że obźałłni Saw icki i Z a -  
r ręba  ze skutków  cczew istego d ek re tu  Sądu 
i Z iem . P tu  L ucyńskiego w ro k u  1819 febr. 7 
1 nastałego, jesteście do massy funduszów  zeszłe-
- go Stefana Swidy dłiiźnem i, pom ienił: skutk iem  

pom ienionego ośw iadczenia, i wrynaszanych od
l żałłcych  pozw ow , Sąd G łów ny % M iń. 2go D e - 
) p a rlam en tu  D ekretem  R em m issyinym  Sąd ta -  

xatorskd-eX dyѵіігоГ.чкі ha jedno,czasową ro z ­
p raw ę miętlzy żałcem i a p retensoram i do fun­
duszu zeszłego Stefana Sw idy, oraz d eb ito ra - 

1 m i tegoż Swidy p rzeznaczyw szy ; zgrom adzić 
.wszelkie ftfndusze zeszłego S te fan a  Swidy za- 

. ie c i ł , za takow ym  dekre tem  Sąd e&dy w izorski 
do m ajętności K o ła lycz  W  ptcie B obruysk im  
leżący na dniu 10 s ie rp n ia  tego roku  z e b ra ­
ny, za ła tw ia jąc  w łaściw e p ierw szem u zjazdo­
w i ^czynności, kom portacyą  po p re tenso rach  i 
d łużnikach  do funduszów  zeszłego Stefana S w i­
dy, szczególnie zaś po obżałow anym  S u łtan ie  
w szelkich pap ierów  do rozrachunku  z handlu  
w sp ó ln ie ‘z zeszłym  Sw idą u trzym y wanego po­
trzebnych  ud e te rm in o w ał t i na złożenie te у 
kom portacy i w Ziem . M iń term in  w dniu 1 
w rześnia idącego roku  z a k re ś lił, ju ryzdykcyą 
Sądu swojego do m iasta G uberskiego M ińska 
p rzeniósłszy , na zjazd pow tórny  do tegoż M iń­
ska dzień 20 , lu tego  ] 8:>4 roku  p rzeznaczy ł, 
i w takow ym  term in ie  przystąpić do rozpo ­
znania ogólney spraw y bez żadnych odkładów  
zapow iedział ; źałcy p rze to  obźałnych  jako 
debitorow  do massy funduszów  zeszłego S te ­
fana Swidy przed Sąd E xdyw izorsk i w m ie­
ście M ińsku 'odby wć się m ający do ockew istey 
ro zp raw y  na term in  w yżey pom ieniony p o ­
zyw ając , p roszą w  raz ie  nie złożenia przez 
obźałnych h a ' te rm in ie  dostateczney kom porta ­
cyi, kar ^przeciw ieństw a na obźałłnych roz- 
ćiągnlenia, sutnm  i w szelkich należności w o- 
czew istey  ro zp raw ie  udowodnić się m ających 
na w szelkich obźałnych funduszach na rzecz 
massy kredalney  chociażby pod niestanność 
obźał.nych sądzenia , i dalszych żądań w cza­
sie spraw y przynieść się m ających zaskute- 
eznienia , za rzu tów  zas 'obżałnycli do uw agi 
nie przy jęcia  z w olną popraw ą tego pozw u, 
P isań  roku  1825 m ca s ie rpn ia  12 dnia.

Roku 182З m ca 's ie rp n ia  17 unia W b źn y  
niżey podpisany św ia d cz ę , iż  takow y pozew  
od instanpyi W  W . F lo ryana  P ostum nisza i K a ­
ta rz y n y  Sw idow  n ie le tn ich  zeszłego S tefana 
Sw idy Sędziego G ran . Bóbr. Sukceśsorow  , w  
assystencyi op iekuna J W . A lexandra W ę c ła -  
w ow icza Podkom  M ozyr., dzia łających  , po 
W  W . Józefa Sawick iego H erodow ego  S ekre­
ta rz a , Jana  Z *ręby  P ó łkow . wmysk Ross. r ó ­
żnych o rderow  K a w a le ra , o raz F ranciszka  
Sołtana Sędziego lóiem . R zeczyckiego w y n ie ­
siony, o te rm in ie  i m ieyscu oczew istey  w S ą ­
dzie E xdyw izorsk im  ro zp raw y  zaw iadam iają­
cy do trzykro tnego  um ieszczenia w gazetach  
K ur. L it. dla W iadomości tychże pozw anych 
stron  jako pew ney osiadłości w M .ń ik iey  G u ­
b e r n i  nierńających podałem . M aciey K ieck i 
W oźny  P tu  B obruyskiego.

T akow y  pozew  na prostym  pap ierze  jako 
w sprawi© konkursoW ey napisany  w gazetach  
K u r .L it . um ieszczonym  bydź może. A n ton iW ań- 
kow icz Sędzia Z iem . B obruyski.


